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Tydzłeti upłynął •t>f wyjazdu 
władz urzędowych 1 pozostawienia 
nas samym sobie - długi tydzień 

trwotliwego oczekiwania i niepew
ności, podczas którego przecią~ały 
przez nasze miasto oddziały niemiec
kie i lada chwila mo~na się było 

spodziewać wkroczenia i zagospoda
rowania na dłu~ej większych sil 

W tym krótkim, a .jednak tak 
długim i pamiętnym okresie nie zda
rzyło się ani jednego ekcesu, któryby 
zmącił spokój i porzf\dek lJ&nujący 

w mieście. Zasługa to 
0

bezwątpienia 
ogółu mieszkańców, ale i zasługa ml· 
licji obywatelskiej, która tak prędko 
i sprę~yście objęła wszystkie funkcje, 
majf\ce na celu zapewnienie bezpie
czeństwa ~ycia i mienia mieszkań

ców. 
Jak ka.My początek, tak i ten 

był trudny. Tworząc pośpiesznie 

kadry, przyjmowano doń wszystkich 
igłaszających się, nie zwa~ając na 
wiek i konduitę, stąd powstały na
dutycia ze struny poszczególnych 
milicjantów, nietylko na skutek ich 
Lłe1 woli, lecz częściei z powodu nie
zdawania sobie sprawy ze swych 
praw i obowiązków i zbyt gorliwego 
'l. samowolnego ich wykony~ai;ila. 

Nadu~ycia te, mamy nadziej.,,, 
staną się coraz rzadsze, a1' znikną 
zupełnie, gdy~ Komitet Centralny Mi
licii przedsięwziął cały szere11: środ

ków, zmierzai8,cycb do ich usunięcia. 
Przedewszystkim więc wydano mili
ciantom Jegitymacje, które wrnni 
za wsze mieć przy sobie; zapobiegniA 
to podszywan iu się pod milicję roz
maitych pode1rzanych osobników, 
pragnących w ten sposób u łatwić so
bie występne operac1 e; nast~ onie zde
cydowano usunąć z mi\ici1 niepełno

!etnieh i tych, l!tórzy nie daią dosta
tecznej gwai·a noji po w[' żnego trakto
wania zaszczytnych obowiązków ob.v
watelsk ich; po wstałe w ter. sposób 
luk i zap ełni ą robotnicy, ~·y:;rn11cze

ni i delegowan i p rzez zw · ą?.ki za.
wod0o we, l<asy chnryr·li. i inn e or g-a-

nizacje; robotnicy dopuszczeni te' 
zostaną w odpowiedniej liczbie do 
naczelnych ciał Milicji, prhyczynis1ąc 
si~ do ich zdemokratyzowania. Wresz
cie Centr. Kom. Mil. opracował i o
głosił drukiem szczegółową instrukcj~ 
dla milicjantów, która nietylko przy
czyni si~ do właściwszego i umiej~t."

niejszego wykonywanJa przez nich 
obowiązków, ale da motność całej 
ludności kontrolowania tej działalno· 
ści i przestrzegania, by osobiste pra
wa kaMego obywatela nie Mstały 

naruszone przez zbyt gorliwych czy 
arbitralnych funkcjonujuszy porząd
ku publicznego. 

W ten sposób zreorganizowana 
i ulepszona milicja zyska sobie w 
mieście ,jeszcze wi~kszy autorytet 1 
uznanie za bezinteresowne i pełne 
poświ~cenia pełnienie wa~nych obo
wiązków, a Komitet Centralny millc,jf 
-wdzi~czność, te umiał w trudnych 
warunkach, wobec tylu przeszkód i 
krótkiego czasu, utworzyć sprawną i 
doskonale funkcjonującą instytuc1ę 

publiczną. Zresz.tą Milic1a obywa
telska nie ograniczyła się do utrzy
mania zewnętrznego porządku na u
licach; wyłoniła ona z siebie Komisję 
sanitarno-lekarską, maiącą czuwać 
nad hygienicznym stanem miasta, ko
misj~ prawną, rozstrzygającą wyni
kłe spory i nakładającą kary za 
przekroczenie obowiązuiących prze
pisów, wreszcie pomyślała o kontroli 
nad wznoszoneml lub naprawianemi 
budowlami, z punktu widzenia ich 
bezpieczeństwa. 

W ten sposób całokształt funkcji 
publicznych, zabezpieczających mia· 
sto od nie po rząd lców, zbrodni, epi
demii i innych katastrof został w 
krótkim czasie obi~ty przez samo
rodne organy obywatelskie. 

Inną dziedziną ~ycia zaiął się 

Komitet Obywatelski ~ywnoś~iowy, 

dostarczaiąc pomocy materjalne j tym, 
którzy je1 potrze bują. A liczba ich z 
dn ia na dz i eń wzrasta; to też i ka
dry pracowników w tym Komitecie 
muszą być znacznie rozszerzone; winni 
się tu w pierwszvr.i rzędzie znaleźć 

robotnicy, winny się też znaleźć ko
biety, których dotychczas nie wcią
gnięto do szerokiej akcji obywatel
skiej. 

Sprawdzanie po domach stanu 
majątkowego zgłaszaiących się, oraz 
rozdawnictwo prowiantów powinno 
uJedz radykalnej zmianie, gdy~ obec
nie odbywa się zbyt wolno i chao
tycznie. Nic więc dziwnego, że na
pływają wcif\~ skargi, ~e ludzie są 
rozgoryczeni, że rodzi się wśród nich 
masa nieuzasadnionych plotek, posą
dzeń i uprzedzeń. 

Nie poradz~ na to ani burzliwe 
wiece, ani głośnobrzmiące rezolucje i 
odezwy, mogą one tylko dolać oli
wy do ognia; nale~ałoby raczej omó
wić szc~egółowo sytuację wspólnie z 
przedstawicielami robotników i pra
cu1ącej inteligencji, zorganizować 
większe i sprawniejsze kadry, zaj
mujące się pomocą materjalną, ujaw
nić w większym stopniu całą akcję, 

ustanowić specjalny urząd dla przyj
mowania reklamacji i skarg, spraw
dzać je, aby ukrócić nadużycia, o ile 
one są, lub przekonać oplnję pu· 
bliczną, te wszystko jest w porząd

ku i że rodzące się niezadowolenie 
nie jest uzasadnione. 

Komitet fiywnoścfowy-ta inten
dentura społeczna w dniach wojny i 
głodu, ma wyjl!itkowo wielkie znacze
nie, powinna · też dbać, aby nawet 
cienia podobieństwa nie miała do in
nych przysłowiowych ·intendentur. 
Wiemy, że na czele jej stoią ludzie 
nieposzlakowanej uczciwości, wielkie
go serca i poświęcenia, ale czyż mt1· 
gą oni wszystko sami dojrzeć i za
pewnić, że na najniższych stopniach, 
które bezpośrednio stykają się z pu
blicznością i wpływają na urobienie 
się sądów o całei instytucjf, niema 
stronniczości względem wyznań, partii 
lub zawodów, niema osobistych wzglę
dów i sympatii. A najdrobniejsze u
r.hybienie wyra::ita do wielkich roz· 
miarów w famie ludzkiej, jeden fakt 
staje się argumentem przeciwko ca
łości. 

To te~. jak władze mv·zelne mili
cji potrafiły zastosować szereg racjo· 
nalnych ~rodków c'!. la ure~ulowania 

jej dzialalnO'ści, tak. samo i k. e1" rni
cza instancja akc~ i żyw~ościowej po
winna zdobyć się na wykorzenienie 
zła i oparcia się na trwałych i zdro
wycl1 podstawach. Nie wątpimy, że 

w najbliższej przyszłości sprawa ta 
w tym właśnie sensie zostanie za
łatwiona. 

Nie robimy z tych początko

wych braków zarzutu, przeciwnie, je
steśmy dumni, M znaleźli si~ u nas 
ludzie, którzy poświęcili swó.j czas 1 
siły dla społeczeństwa, którzy potra· 
fili zorganizować w ciągu paru go
dzin niemal wszystkie dziedziny ży„ 
cia publicznego i nadać mu normal
ny, o He to możliwe w obeonyoh wa
runkach, bieg. 

Da1e nam to możność etwierdze-
nia, że długoletnie odflunlęcie nasze
go -społeczeństwa od kierownictwa 0c 

gólnemi sprawami, nie pozbawiło gi 
zdolności w tym kierunku i że po
siadamy dość sił i środków do samo
dzielnego bytu. 

Ujawnienie i zdemokratyzowanie 
wszystkich instancji obywatelskich 
nada im jeszcze więcej powagi i zau-
fania ogółu. ' 

Wyjątek pod tym względem sta• 
nowi t. zw. „Główny• Komitet Oby„ 
watelski, którego ani kompetencji 
ani działalności dotychczas nie zna
my i wo bee którego musimy zacho~ 

wać całkowitą rezerw~, aż· do wy
jaśnienia tych spraw. 

)rak jawności. 
-o-

Przetywana przez nl\s obecnie 
chwila wymaga ialrnajwiększej jaw· 
ności pracy organów kierowniczych 
naszego życia. Tłum, z natury swej 
podejrzliwy, w obecnym zamęcie i 
niepokoju, znajduje wiele czyuników 
w wysokim stopniu go niepokoją· 
cych. Aby go rozbroić i dowieść, M 
nie dzieią się rzeczy, które aż ukry
wać trzeba, należy całą obecną ak
cj~ społeczną prowadzić publiczniB. 
Tylko bowiem jalmajszersza jawność 
obrad, jawność zapadłych uch wał 
wptynąć mote na normalne ułożen_ie 
naszych stosunków, na zapanow~ntc 
zaufania iednych sfer dla drugich, 
na stworzenie niezbędnej harmonh 
pm:;zczególnych warst.w naszego. spo
łeczeństwa. Jednołltość wysiłków, 
wza1emna wiara będą jawności te; 
pięknym rezultatem. . . 

Ja.leże jednak dalecy Jesteśmy o.'> 
po 1m owania i stosowania tych na)· 
pro~ tsHr'1 maksym! Brak. jawnoś~\. 
· „ o l-t-<:..ue . alrnii społrczne1 dał s1~ 
od J j, .„„. t-''1. t chwili odc~u.wać. s.1rn
rzyła ,,„, 1rnń szersza oprn1a public~ 
na, narz rkała prasa, Jej bezpośrednia. 
re prezentan tlm. 
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W ostatnich dopiero dniach za
wij\Zał si~ _bliższy l~ontakt prasy z 
instytucjami, które UJ~_ły w swe ręce 
ster naśze,j nawy tyc1owei, ~rontak~ 
wymagający jeszcze aopełmenla 1 
rozszerzen la. 
· 'l1ymczasem na zwołane. wcz~raj 
zebranie lekarzy prasa me miała 

'wstQpU. Rzucono jej tylko w for-
mie obietnicy 1apowiedt; komu
nikatu. 

Smiemy zapewnić pp. lekarz:>'" te 
publiczność nasza wymaga więcej 
ponad suche komunikaty, Jctóre po
dają fakty w kr_onikars!ri~ układzi~, 
miast przedstawić sytuacn w jaknaJ
:szerszym zarysie. Na posiedzeniu 
wczorajszem miano rozpatrywać sze· 
reg niezmiernie doniosłych i tywo 
obchodzących nasze miasto spraw: 

. Tymczasem obecni pp. lekarze woleli 
'zamknąć się w ścisłem kółku kole· 
gów, ukrrć się za parawanem zawo
dowym, miast radzić publicznie, przy 
drzwiach otwartych. 

1 Nle mo~emy dostrzec przyczyn 
dla których na zebraniu wczorajszem 
zajęto takie stanowisko. · Nie wiemy 
nauto, czy stosowna uchwała zapadła 

1 poprzednio, czy te:t była zadecydowa~ 
nu. pierwszym lepszym głosem. ~ą 
to zresztą szczegóły. Sprawozdanie, 
mimo wszystko, podajemy na innem 
miej sou. 

Sprawa posiada zasadnicze zna
czenie. Albo radzić i rządzić będzie
my nadal z:i. szczelnio za warto, osło
n4 i wystawimy siQ dobrowolnie na 
grad podejrzeń i oskar~eń, albo to~ 
występować będziPmy jawnie, z o
'twartą przyłbicą, zysku)ąo sympatję 
i aprobutę ct1łego myślącego ogółu. 

Hędzy J~dną a drugą alterrn\ty
wą i rozsądek i przezorność szybko 
,podyktują wybór. 

JeDnosłronność prasy 
polskiej w obecnej chwili. 

-o-
( Arty kuł nadesłany). _ 

Kto pilnie obserwował charakter 
działalności i zadania prasy polskiej 
wogóle, prowincjonalnej zaś w szcze
góiności w ciągu ostatnich kilku ty.: 
godni, tego niemile uderzyła nie
zmierrrn obfitość, nawet powiedział
bym, pewne przeładowanie większej 
liczby dzienników rozmaitymi, przy-
11nać należy bardzo doniosłego zna
czenia, wiadomościami i informacja
mi wojennemi przy równoczesnym 
braku jakichkolwiek wiadomości z 
innych dziedzin, z wydarzeniami wo
jennemi bezpośrednio niezwif\zanemi 
Uderzn nas ta jednostronnie I mepo
dzielnie rozbrzmiewająca nuta wojen· 
na ze skrupulatnem pominięciem 
wszystkiego co wo.Jną nie _jest.- Jest 
to objaw, zdaniem naszem, bez
względnie zły i szkodliwy, ujemnie 
wpływający na ogólną orjentację 
członków naszego społeczeństwa, w 
wielu sprawach podstawowego nie
kiedy znaczenia, objaw, .który wszel
kiemi siłami tępić należy. Boć zważ
my tylko na chwil~ ileż to mamy 
spraw i kwestji różnorodnych spe
cjalnej doniosłości dla naszego spo
łeczeflstwa, których systematyczne 
omawianie t oświetlanie j~st naozel
t1ym i niedającym si~ ominl\ć obo
wiązkiem prnsy polskiej. Zważmy 
tylko 11a chwil~ jaka poka~na liozua 
tych, dorrrng11Jących si~ popularyzo
w arna. spraw została zaprzepaszczona 
i pogrążona w niepami~ci jedynie 
dz1ęld temu, że cała szpalty dzienni
ków pełne Sili i przełndowane ro
tmnitemi i niekiedy drobiazgowemi i 
zl>ętluerni wiadomościami wojennemi, 
jednostronnie podawnnemi przez ro
zmaite dzienniki nasze, specjalnie 
.zaś prowincjonalne. Dzi~ki takiemu 
nr'e'Zmiornie szkodliwemu stanowi 
rzeczy, zerwany zustaje konieczny 
kontakt społeczeństwa naszego ze 
sprawami wielkie) wagi i doniosłości, 
,kontalct, ldóry przez żadne wypadłd 
naruszonym być nie powinien, a na· 
ruszenie lctórego jest skutkiem kary
godnego niedbalstwa, czy też niezro
~u!nio11ia własnych zada11 prasy pol· 
SklC). 

Nie przesądzając na razie kwe
stji, że podawame wiadomości wojen
nych i informowanie obywateli o 
alnualnych wypadkach wojennych 

„"'' . 

,,est rzeczą nletylko wskazane,, ale 
nawet konieczną, nawołujemy jedno
cześnie do porzucenia przez pras~ 
te1 ciasnej i szkodliwej jednostron
ności w traktowaniu spraw wojen
nycl1, w jaką ostatnio nawa prasy 
polskiej bardzo głęboko pogrążoną 
została. Zdajemy sobie dokładnie 
spraw~ z tego, te wydarzenia poli
tyczne, jakie rozgrywają się obecnie 
na arenie Europy są tak olbrzymie
go dla ws:r.,rstltich narodów znacze
nia, tak absorbują Jrnżdego i mają 
taki fascyJrnjący wplyw na szerokie 
rzesze ludności, że prasa powinna 
aiara6 siQ o to, aby udzielać czytel
nikom moW wie jnlrnaj bardziej wy
czerpujących wiadomości z placów 
boju. Jednomr.eśnie nie upoważrna to 
bynajmniej do nadmierne1 jedno
stronności i przesadnej wyłączności 
w traktowaniu wydarzeń wojennych. 
Jest to rzeczą jasną. To te7. rzu
camy te kilka lu~nych uwDg 
nie po to, aby prasę prowincjo11alpą 
szykanować, lecz po to, żeby wska
zać .jei na pewne usterld, _jakie 
się ostatnio ·zauważyć dają · po to, 
aby drogą poznania i krytyki spro
wadzić sanację niezdrowych jeJ pt•ze
jawów. 

Mamy tet nadzieję, żo piemo do 
którego sję z tym głosem pro estu, 
c.zy oskarżenia zwracamy, olrnże się 
tale bezstronnem, co zdaniem naszoru 
powinno stallowić naczelne przyka
zanie lcaMego dziennilca, pragnącego 
ctnć na ~·ysokości zadania i hołdo
wać zasadzie lojalności publicy~tycz· 
nej, że wbrew temu, iż głos powyż
szy zawierać może też pewne zar:m
ty skierowane również. i przeciw te
mu dziennikowi do którego s1~ 7. zu
pełnem zr,ufaniem zwracamy, zechce 
on jednak w imi~ właśnie tej bez
stronności słowa powyższe podać do 
wiadomości rublirzoej. 'l1ym sposo
bem da ono dowód, iż wystQpuie 
zawsze szczerze z otwartą przyłbicą, 
pełne odwagi cywilnej i uczciwości, 
nie lękając się głosów protestu prze
ciw sobie skierowanym, nie starając 
się ukrywać własnych błędów i 'uste
rek. W tej właśnie myśli, że nn opu
blikowanie tych słów zdobyć się mo· 
że jedynie dziennik, Jrtóremu obce 
jest wszelkie nikczemne tchórzostwo 
i krecia robota, zwracamy się w zu
pełne1 mierze do "Nowego Kur)era 
Łódzkiego", jako do dziennika w 
mieście naszern najbardziej zaufane
go i poczytnego. _ 

· W poszukiwaniu roBzin. 
Wobec wielkiej 1-Zodci os6b zagint"onych 
bez wieści wskutek wojny, otwieramy na
sze łamy dla 'vszysfkich poszukujących 
rodzin, orae i1prastamy pou:racaJących 
o udzielanie nam informac]1. o.łodtianallh, 

spotkanych w podróży. 

Uprnsza siQ osoby, które ostnŁ
nio zagranicą widziały panią dyr. 
ZofjQ Tauber (l3ad Neuennhr) o łn
skuwe zawiadomienie p. Stanisławn 
Hoherruana Widzewska 28. 

P. Broni sł n w i;\rlber (Olgińsb. 
10) prosi o wiadomości o żonie swc
jei Salomei Zylberowej, która wrR'l: 
z dziećmi Rożą i Mieczysławem ba
wiła w Pvrmont, od chwiii wybu
chu wofny IJrak o nich wiado
mości. 

P. Blumberg (Mikołajewska 29, 
tel. 10-81) prosi o wiadomości o p. 
Ignacym Berlinerze, który ostatnio 
prze bywał w Blank en burgu (Turyng
inj i o p. Berliner, przebywającej w 
Bad Elster; 

P. K. Tonrnsze1;vski (Pasat Szul
cu 34), poszukuje p. Józefa Radwań
slciego, dyre1<tora progimnazium z żo
ną, którzy przeliywali w Piszcza
nach. 

P. Aleksander Kempner prosi u
przejmie osoby przybyłe z Altheidy 
o poinformowanie go o żonie p. Beli 
Kompner, która w dniu 10 sierpnia 
była tnm ieszcze i mieszkała w viH1 
„Uedwig". Łaskawe inf'ormfl.cjE5 u
praszam pod adresem: Zachodnh 
51 (telefon 8-02). 

Przybyły przed 3 dniami do Ło
dzi dr. Sonenberg zawiadamia za na
szem vośrednirtwern, że widział w 
Kopenhadze na::itępu·ąco osoby z Ło
~z i i \V ars za \V J': 

D-rn Ed w. Bernarda z żoną i sy
nl'lm, pp: Landnua, Daucigiera, Wy
szewiańskiego z żonq, Grudzińskiego 
(z Łodz1f; d-ra. Fren da H. z żoną, 
d-ra Ad era, L. Rotl5araa z żoną, I. 
WiśniewsJdego (z Warszawy). 

Von Oppeln-Bronikowst;:lego z sy
nem (z K1jowu), d-ra Pa.ń::dciego z 
żoną, L. Kahna, d-ra Donchinu, Sa
dowicza z Łodzi. Ci ostatni znaidu
ją się 1uż w drodze powrotnej do 
domu. 

Z Sel'fj żywnościowej. 
-o-

Wczoraj wiecz. w Domu ludo-
wym, oduyło się posiedzenie Sekcji 

FoBałek Obywatelski żywnościowej. Wobec ogromnej licz
by zgłoszeń o wsparcia (dotychczas 

-o- · przy1ęto 68,000 zameldowań), środki 
Komitetu przy obecnym systemie 

Urzędnicy Baulru Handlowego wydawania wsparć, mogą wystarczyć 
W ~ma Landau w Łodzi zaofiarowali zaled \'le na Jdllrn tygodnl, 'f)rzeto 
tygodniową slclad~w ogólaej sumie głównym przedmioten1 obrad Sekcji 

rb. 
5fl~lf Słodki 15 kop., Adolf Baum by:ła s11rawa poczynienia oszcz~dnoś-
k , 1 G ci, by możliwie pt·zedłużyć możność 

15 op.; 1~ aurycy uttman 15 Jrnp., wydawania wsparć brndnej ludności 
I. Ma11tinl>11nd 10 kop., I. Binenstok miasta. D"nko rzeczoznawcę zaproszo-
15 kop., Mieczysław Neu 20 kop., 110 -ra Leopolda Mau I.mu ma, ally na 
Maks. Kołtonski 20 kop, !Judwik Su- poddtawnoh naul,owyc:h określić :aor-
dowjcz 10 kop., .Maurycy Kott 10 ż · · · dł 
Jrnp., Dawid Szymanowic?', 15 kop., ID<} po yw1ema, WYBtarczaJącą 

vod rzymania sił człowie rn. 
Aleksander Otto 20 Jcop., Emil San- Nast pnie, zgo nie z danem! nau-
der 20 lrnp., Dawid Wiener · ~ lcop., ld, ~ak i·ówrneż Jicząc slę ze środku
Zygmund Lewi !I.O kop., Fu bian Hei- mi Komitetu oraz 11Cz bt\ zgłoszttń, u
rna u 10 kop., Salomon Zylber ló kop., llOrmowaucł ł"llCJ~ pOŻ.f Wlellia, rnką 
Tzydor Traub 20.l•op., Salomon Klei- Komitet wydawać może biednym na 
ner 15 lrnp., Seweryn Zemmel 20 Jrnp., kaMą osobę, w stosunku następują· 
Herman Sztam 15 kop., Tadeusz Bzten- cym: Dla iJorosłei oso y: kartofli 
cel 16 kop., Micliał Lipski JO Jrop„ półtora tun 11, chleba 1tidcb funt orai 
.Paweł Taborysl<i 20 .kop, Stefan l{ro- pewną ilość tłu zczu cudz1en111e, o
toszyńsJd 15 .kop., Józef Rosenblat raz po pół funta mąJd i jedną ósmą 
10 Jrnp.t. Maks Guttmirn jr IO kop., CZf4ŚĆ funta soli. Racja ta będzie 
Albert Laski 10 kop., Samuel Grauat kosztować Komitet 36 kop. tygodnio-
15 kop., JuJ7an Fulrn 10 kop., Edmund wo na osobę. Dla dziecka uzuano za 
Kelm HS kop., Leon SpikowsJd 10 wysta.rczniącą następuiącą rację; kar
kop.,. Bruno Kontschak 10 kop., Artur tofii pół fu uta, tluazczu o połowę 
"Y8:1t1sz 20. kop., Russa~ Jacob 15 nrnie7, niż dla dorosłej osoby, dz1tiJ1-
P1l1ch?wsJn JO kop., L. Klotz IO lrnp„ rne, oraz na tydzień jedną czwartą 
M. Re1cb.man 10 .kop., Ignacy Hey- ' funta mąki i Jedną szesnastą częśó 
man 10 kop. tunta 0011. Uacja. ta wyniesie ·17 Jrnp. 

H. An:;C1rge, Piotrkowska 9-10 tygMlniowo. 
kop.' tygodniowo. S1Mcja żywnościowa w zupelno-

B. Czertok, Wólczańska 78, zło- ści zaakceptownła JH'OJekt d-ra l\'.Iuy~ 
~ył w naszej redakcji 1ed11ego rubla, baullla, posianawfa 1 ąc w 11 ie8ć go na 
,jako podatel~ oby"' atelski za cztery zatwierdzenie Komitei.u Ul.>ywatP.1-
tygodnie, licząc od ,22 sierpnia. sldego. Zredul.O\\ ane racje wprowa-

dzone . zostnuą z dniom l wrzęsnia 
roku bież. 

Postanowiono by stale ogłaszać 
spra\' ozdau1a co do zakupionych pro
w1amów, wydanych pie1Jiędzy, ora~ 
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rozdzielonych zapomóg. Postanowio
no o w zolkich inowacjnch i zmia-
11ach w procedurze wydawania zapo· 
móg, zawiadamiać piśmiennie dziel· 
nicowyc!1. Alrnepto w ano dokonanie 
zakupu 400 worków mąki ~ytniej po 
o rb za worek 200 funtowy, stosow
nie do oferty, ~łożonej przez hurtow
ni Im, jednnlcte potl warunkiem, by 
mąka zostnła skon trolowuna i przy. 
jęta przez kompetentnych członków 
sekcji, pp.: Szaniawskiego i Her
rnansa 

DelAgowano pp.: K. Zalewskiego 
oraz Groszlrnwskiego do objazdu O• 
kolicznyoh obywateli celem zaltupu 
zapasó'.V ~.yfa na potrzeby Komitetu; 
przyj~to w tym względzie ofertę do
roinum Pur?Jniew. 

P.ostanowiono rozwa~yć ' oferty 
okoli~JlQYch włflścicieli młynów, za
ofiar'J ~ujących gotowość zmielenia 
mąki na potrzeł>y Komitetu. 

W końcu wyznaczono dyżury 
czło ików Se.kcjJ, oruz podział czyn-
ności. (.k) 

Dla biednych. 
....:...o-

Komitet ObywateWci n.tesienia pomo
cy bwdńy;:i ponawia prośbQ swoją, o
gloszonni w sobotQ ostatnią 1) o ła
skawe zgłoszenie eiQ rodzin, 'które 
zechcą Jeclnemu, dwum lub więceJ biecJ.. 
nym wydawać u siebte lub do domu o
biady; 2) o łaskawe składanie ofUllf 
dobrowoln11ch 10 pieniądzach lub w natw 
rzc na r!op Komitetu Obywatelskie
go niesifJl1a pomocy biednym. Zgło· 
szenia l"~jmują Przewodniczący 
dzleJnlc, ad~sy których podane są 
w pl~rnk · na rogach ulic, Dom lu
dowy prz l. Przejain N2 84: co
dzienie mii:tizy godzin~ 11 i 12 w po
łudnie i podpisani. 

Czytelnicy, zastanówcie siQ na 
chwilQ nad tą prośbą! 

O okruchy z obiadu prosimy dla bied· 
nych! 

O qroszowe chocby datki ttti chleb dZ4 
btednych. 

Pastor G'andlach. 
Ks. Prze:td7.lecłd, 
A. Daube, fabrykant. 
Małachowski, robotnik. 

Kron·ka. 
- (h) Fogłoski o nomina• 

cjach. Otrzymano tu w drodze 
prywatnej wiadomość z Warszawy, 
o szeregu nowych nominacji na wy, 
bitnieJszych stanowiskach admlnlstra· 
cji krajowej. W myśl tych pogłosek 
dotychczasowy pomocnik generał
gubernalora warszawski11go, Essen. 
miał być wkrótce przeniesiony do 
Petersburga na wyższe stanowisko, 
Jego zaś dotychczasowy urząd miał- 1 

by by6 powierzony obecnemu gu
bernatorow· piotrkowskiemu, szam 
belanowi Jaczewskiemu, doskonale 
obznajmionemu z zarządem gospo-

arczo-administracyjnym kraju, 1ako 
byłemu wieloletniemu dyrektorow~ 
kuucelurji warszawskiego general
gubornatora. Urz~dowych wiadomości 
w te) miorze bralr. 

- (h) Za lilPY żywnościo• 
we omitetu Obywatels iego. 
Komitet żywnościuwy, uzyslrnwsz~ 
odnośne zezwolenie Jromendanta we„ 
jenuego w Łowiczu (kwatera tymcza
sowa) nabył kilku. wagonów produk· 
tów ecywnościo\\'yc.b, z.najdu,ących 
siQ w Óbręuie stacJi kaliskiej Łód:t 
i okolicy. Zwózka tych produktów 
do składów Komitetu Obywatelskiego 
roz poczQta została w 'f)oniedziałek 

- (Ir) Z om" ji le 'larsko• 
sanl„arncj. Wczoraj wiecz. w gma
oliu Giełdy przy ul. PintrJ(ows1do) 
M .96 od było siQ zebranie IP karzy 
ZWolane nrzez KomiSjQ le1rnrsko-sa!1l· 
farną. l'rzewodnkz_yli lelrnt·ze dr. 
11J.·0111rne1· 1 dt·. Łuc:t;ycki, pióro trzy· 
mat dr. Bogusławski. Ooradowunc 
nad sp1·awarui sanitarnemi miasta, za· 
grożonego obecnie wybucllelll gnież
dżącyrh się stale w Łodzi epidemii 
t.yfursu i ospy, orą.z )onych chorób. 
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Omawiano spraw~ szczepienia ospy łym tygodniu, oprócz tygodniówki, 
'ochronnej. Postanowiono, aby w nie- wypłaconej pieni~dzmi, administrac1a. 
1pewnym obecnie czasie wojennym fabryid wypła,oiła robotnikom pro
wszy~ cy lekarze miasta Łodzi, zarów- duktów i artylrnłów pierwszej po
no jak i personel felczerski i aku- trzeby za sumq 7 tys. rb. 
szerki, śpieszący do cborycb, zwła- = (r) Znaleziona dziew• 
szcza w por~e nocnei, .zaopatrzeni by- czynka. W czo raj, około godziny 6 
li w przepaski Czerwonego Krzyta. po południu, milicja znalazła zabłą-
0 bradowano na kwest:ą niesienia po- kaną dziewczynin~ w wieku około 
mocy bezpłatnej chorym niezamoż- lat 4. · 
nym. Postanowiono ... .-.Jąć si~ sprawą Znajduje si~ ona u stróża, Nowy 
niesienia pomocy bezpłatnej chorym Rynek nr. 6 
obłożnym na mieście. Postanowiono - (k) .„ilicja godzi maU:on• 
zaprowadzić zorganizowany stały do- ów. Za wza;emne pobir;ie si~ na 
zór nad produktami spożywczemi ar- ulicy Dawid i Fajga małżonkowie 
tykułami pierwszej potrzeby, dostar- Fajgiel skazani zostali przez sąd Mi
czunymi do szpitali i przytułków po· licji Obywatelsidej na 24 godzinny 
łożniczych i na targi i rynld miejskie areszt policyjny. 
oraz sprzedawanymi w .skJadach i = (k) Amatorzy pilników. 
drobnych sklepikach kolcmjalnyob. Na stacji towarowej kolei .kaliskiej 
Poruszono sprawę asenizacji. S.kon- Milicja Obywatelska pochwyciła na 
stnntowano wreszcie, it;, ponieważ gorącym uczynku kradzieży pilni
Komisja sanitarno·lekarslca nie posia- ków 4 złodziejów. Z nich 3 uciekło, 
da absolutnie tadnych środkow ma- czwartego ujęto. Jest to zamiesz
terjnlnych dla urzeczywistnienia kały przy ul. Konstantynowskiej nr. 
swych zamierzeń, nule.ty więc zająć 79 Jan Krzyżak; skazano go na 4 dni 
siQ przedewszystkiem wyszukaniem aresztlL 
środków finansowych. = (k) Strzały do ilicj i. 

- (t) ~ mian-, wśród dziel• Do wiadomości Milicji Ollywatelsluej 
n co yc • Następu j lJioe zmiany 111 dzielnicy dosz ł o, it przy ul. Pa-
11astąp1ły wśród dzielnicowych ~orni- saż Szulca pod nr. 60 znaiduje się 
tetu Obywatelskiego N. P. B.. 60 worków mąki, zrabowanej ze sta-

w dzielnicy V został dzielnicowym cji kolei kaliskiej, którą wywieźli 
p. Józef SzczeRnialr; furmankami zamieszkały, niejaki Graj-

w dzwlnicy VII na mle,sce dziel- zer wraz z gospodarzem domu, Spon
nicowego p. T. Bauera - p. Tade- talem, iego synem i żoną. Gospo
usz Barun (Zawadzka 9); darz podzielił si~ z furmanem zrabo

w dzielnicy XIII dzielnicowym waną m'ąJrą, przyczem JraMy otrzy-
zustał p. J. Fa;tlowicz. mał po 30 worków, która sprzedano 

- (.lr) Sprawy sanitarną- za. pieniądze lolratorom. Gdy wczo
WieJu obywateli naszego miasta uty raj o godź. 6 wieczorem oddział Mi
skuje nad niezadawalniaiącym syste- Jicji Obywatelskiej udał si~ do domu 
mem oczyszczania miasta przez za· nr. 60 przy ul Pasaż Szulca, celem 

. kłady asenizacy.Jne. Tabor aseniza· dohonania rewizji i odebrania mąki, 
cyJny znajduje slfl w stanie wprost stawiono zbrojny opór. Gdy Milicja 
opłakanym. Ilość beczek asenizacyj- weszła do domu, młody Spental zam
.nych nie wystarcza dla potrzeb mia- lmął nagle bramft, a przeciwko mili
eta. Aby złemu choć w części zara- oj antom wy biegło 4 meznanych ban
dŻlć, utworzono komisję techniczno- · dytów, uzbrojonych w mauzery, któ
sanitarną, która jednak~e dotychczas rzy powitali milicjantów wystrzałami. 
nie zdążyła jeszcze rozwinąć szerszej .Milicjanci ukryli się za wykuszem 
działalności. Nadzór nad sprawami muru i zawezwali pomocy. Gdy na 
sanitarnemi miasta. spoczywa obec- miejsce nadciągnął lotny oddział Mi
nie w ręku d-ra Trenknera, Piotr- lioji, bandyci zdążyli sie ukryć. Mi
kowskn 174, do którego zainteresuwa- licja zaaresztowała następnie Spen
ne osoby winni si~ zgłaszać w każ- tala z synem i !Z.on~ i Grajzera, oraz 
def sprawie, dotyczącej zdrowotności wszcz~ła sledztwo i poszukiwania 
miasta. · zbiegłych bandytów. 

= (e) Przybycie kuracju• = (r) Nadużycie. Komitet 0-
. szów. Dziś przybyła partia kura- bywatelski lrnmunllrnje: W XII dziel
cjuszów z rótnych miejscowości za- nicy dwuch kontrolujących położenie 
granicznych: Przy1ezdni początkowo biednyob, by ich do wsparcia zakwa
zbiegli do Wrocławia, skąd przez · lifikować, jeden chrześcijanin, a drugi 
Wii.helmsbrUcke i Wieruszów przy- tyd, w zmowie ze sobą, w pi~ciu wy-

. byli do Łodzi. padkach .kazali sobie dać łapówk~ od 
(k) R Ekwizowanle *ywno• biednych po 20. 80 do óO kop. Nadu-

ci p rzez wo· •ka r11iemieckie tycie to zostało stwierdzone, a winni 
P o wsiach, polożonych pomi~dzy przez Milicję Obywatelską osadzeni 
Piotrkowem a La klem, 11iemieckie w areszcie. Hańba takim zbrodnia
oddziały 1urażerslde rekwizowały u rzoml 
włościan bydło na wyżywienie woj· = (t) Zaginiony chłopiec. 

. ska, płacąc za talrnwo cz~ścią gotów- Beniamin Buser (Zabia 14-.łtado
ką, cz~ścią zaś kwitami. Przy rek- goszcz) doniósł do Milicji I dz1elmcy, 
wizyc11 zakupowano 50 proc., bydła że zagJIJął 2 dni temu jego siostrze
połow~ bydła zabierając właściciela- niec i wychowauek 14-letni Josek 
wi, połowę zaś zostawiając. Bornstein. 

- (r) Ze szpitala miej akie. = (k) W cudzych piórkach. 
g o. W szpitalu dla zakaźnych od Na ulicy Piotrlrnwskiej p. R., u .któ
dni a 17 do dnia. 24 b. ro. było cho~ rego dokonano przed kHku dniami 
rych na ospę 7, przybyło 2, zmarł 1, kradzieży, ujął pewnego osobnika, 
pozostnło 8 osób; na szkarlatyn~ by- spacerującego w garmturze, pocho-
10 16, przybyło 11, wypisało się 8, tłzącym z kradzieży. Po przyprowa
zmarło 2, pozostało 22 osób; na dy- dzeniu na od w ach III dzielmcy Mili
zen terj ~ było B, przybyło 3, wypisało cji Obywatelskie} okazało się, iż UJ~
się 2, pozostało 9 osób; na dyiteryt ty jest bratem służącej p. R. i gar
przy byln .1, pozostała 1 osoba. Ogó- nitur otrzymał w „podarunku" od 
łem było chorych 81, przybyło 17, siostry. Po dokonaniu rewizji, znacz
wy pisało si~ 5, zmarło 8, pozostało hą część .kradzionych rzeczy, warto-
40 osób. ści 200 rb., odebrano i służącą osa„ 

- <k) Bra słoniny. W mie- dzono w areszcie. 
sc1e 1 okoli cy da. jo aię od czuwać dot- ..... (t) ieludzki kamienicz• 
kli wy brak slotlłn.Y i szmalcu. Funt nik. Obywatel Uszer Kutizer, właś
słornry w na~zym mie~c1c kosztu- ciciel poses11 przy ul. Franciszkań
j e od SO do 40 kop., w Rudzie Pabja- akiej nr. 48, oraz pięoiu mnych .lca-
11icidoj 1 okolicy do 50 Jrop. i wy- mienie w Łodzi, chcąc zmusi~ ubo-
;1,ej. giego lokatora-piekare:a do zapłaty 

( l;) ny alkoholu. Z dniem komornego, wyjął drzwiczki z pieca, 
1 '\Vl'Z El ś:1l11 r. b. ceny ulJcoholu zo- zepsuł studnię w podwórzu i nie do
staną pod \VJ1ższone do 50 proc„ puszczał robotnilców do pracy. Ska-

Jedna cztorr!zi esta wiadra zwy- zano go na 26 rb . .kary, lub miesiąc 
]dej wódki Jrnsztować ma 32 kop. aresztu. 
\V ódfrl sto10\~ oj 42 J;op„ spirytusu 95 (k) a ka z demoraliza• 
proc , 76 kop. Uuny innych flaszek cją. Za numuwianie młodzieży do 
:t.•Jf t 11ną pouv,yż ior.e w tym Jamym dowu publicznego MiUcja Obywatel· 
"to .rnU i. !\folo tln zocz1d zostały ska osadziła w areszcie policyjnym 
1.u p c !n t ~ wycol1 tJ o z lurndt u. • niejaki ego Adolfo Ganca i P1otrn. Ry-

- (Jr) Z 1•y i oznań• gierta. 
• ·o. , J otiyt a w mi eście pracują- = (k) H n el żywym to• 

,;n o b er, c 1'uL1 yh1 Tow. nkc. I. K. arem. Pod zarzutem handlu ży-
.Po ~ n l!fll~ J.ic„ o w b l cż:\eym tygodrnu wym towDram, z polooonia sądu rni
vr•11·u c I'" ~" ;· d1.i rnrnnowicie: dzis wo licyinogo nreszto" ano niejakiego Fa j· 
'\ 1n <Jt, 5roil ~ l czwartek. W ubi eg- wla Dratwe. 

- ~) Walka z alkoholem. D E p Es z E W Radogoszczu, w obrQbie pierwszej 
dzielnicy, miiic1a obywatelska doko- • 
nała rewizji mie jscowych piwiarń 

i gospód, przyczem wykryla zapasy Qa1'1oatnie1·see wiaclomoki 1amieszc10• 
alkoholu aż w 14 szynkach. Szafy / 
l skrzynie z wódką opieczętowano. ne w dodatku. 

- (t) Za awantury uliczne R h i k • 
zostali aresztowani Halbiewicz To- UC Y oncentr CJB 
masz (ZJawadzka 5); Kotecki Szcze- WOJSk niem eck eh. 
pan (Żórawia 14); Kulik Walentyn i PIOTRKÓW. Na miejsce nle-
Czesław (Dworskę. 22); Roszfunder mieckich oddziałów wojskowych, 
Bolesław (Ciemna 124)._ d 

_ (k) UjęQie zfodzieiek. w które w ciągu dwu ób ostatnich 
skła.Jzie obuwia przy ul. Zielonej na zostały wysłane do najblitszej 
gorącym uczynku kradzieży obuwia przypuszczalnej bazy operacyjnej. 
ujęto Janinę Cichą i Cz6sławę Ro· mianowicie do Sulejowa, Tomaszo
gowską. Odprowadzono je na odwach wa i dalej ku Rawie, przybyło 
Milicji ObywntAlskiej. znacznie więcej· nowych '1110J'sk tak ' 

- (k) Ukarany doro:tkarz. . r . 
Wyrokiem komisji prawniczej przy z zewnątrz naszego kraJU - w ru-
lV dzielnicy Milicji Obywatelskiej do- chu odwrotowym, jak I świeżych 
rożkarz M~ndel Szmu.lewicz skazany · posiłków z za kordonu. Ubiegłej 
zo~tał za meostrożną Jazd~ na 24 go- nocy _ jak Informują nas osoby 
dzrny aresztu. • b' I p k d _ (e) Napady bandyckie w przy Y e z lotr owa w ponle zla-
Je:towie. z powodu masowego wy- łek po połutlnlu,-pr;z;ybyłj na sta- l 
jazdu mieszkańców Łodzi szosa m1~- cję kolejową Piotrków aż 4 pociągi 
d~y Brzezina~i-Je~owem i Skiernie- wojskowe, poprzedniej nocy ~ 3, 
wrnaml stała. s1~ mie1scem cz~sty~h w porze dzlennej--mniej. 
napadów bandyckich, c?.emu s'Ę>rzyJa . 
w niemałe' mierze las Jeżow!:'kl, ma- Wog61a koncentrac 6 
1ący d.użo kry jówek dla bandytów. woj knl ml eh natrak· 

Nocy onegda1s-zei 2 ll andytów ta 1 Piotrk6w - 5ule)6w 
uzbro1onyc~ w rewo~wery i je~en -Tomasz6w-Raw idzie 
nóż n:ipadh na przeJeMżając~ ~ur- szybklem tempem I w U• 
manJn z pasa~erami. Gro~ąo sm1er- _ 
cią zażądali oni pieniędzy. Przestra- i:ych rozmiar eh. 
szeni pa~a~erowle dobrowolni_e oddali w rozgromionym KaDszu. 
całą pos•adaną gotówkę. Nie zado-
wolniło to jed nakże rabusiów, którzy KALISZ. Prezydent mla$t8, p. 
prtystąpili do osobistei rewizji, ra- Bukowiński, powrócił z Niemiec i1ak
buiąc wszystko ~o zi:ależ!i P!Z.Y pa- kol wiek jest on jeszcze cierpłf\OY~ po 
sażerach: zegarki, p1erśc1onln I t. d. doznanych przykrościach objął po-' 
Ogółem zr11bowano z górą 1000 rb. ' w związku z temi napndami milicja no.wnle .o~owlązki, stan~ł tł\~ na oz&-. 
z Brzezin porozumiała si~ z milicją le zorgnmzowane) milicji ob1watol-\ ' 
w Jeżowie :w celu wspólnego wysła- skiej i komisji niesienia pomoo7 po. 
n~a uzbrofonych milicjantów dla wal- go:rzelcom J ofiarom rozgromu mia- 1 
k1 z bandytyzmem. sta. Jedno~ześnie p:rzyb1ła 1 Berlina· 

Wypadki. depute.cia gminy żydowskiej s pełno-i 
W domu przy ul. Ciemnej M 34 mocnikiem towarzystwa .loa•, oras, 

Juljan . Adam~zak, ·lat 2~, oblany rabinem berlińskim na czele.· Przy. i 
'-'HZątlnem, odmósł oparzenia nóg. - . . . , w stanie ogólnego wyczerpania zna- w1eźh om ze sob~ pewien fundusz, , 
leziono na Nowym Rynku :B,rancisz.k:a poohodząc1 z dawniejszyoh składek 
Chlebowskiego, bez zajQcJ&, lat 86 i na ofiary pogromów kiszynlowsklego 1 

na ul. Zgierskiej Ni 16 Chan~ Gold- i odeskiego, oraz zapowiedzieli wlQk
szteln, la~ ~a. - W domu przy ul. sze zasiłki pochodząoe z zalnic1owa-
Wschodn1e1 M 14 kurczy żołl\dka do- .' 
stała Sura Abramowicz, lat 62.-Przy n~j o~ecn1~ składki VI oałeJ Rzeszy ' 
ul. Mikołajewskiej M 6 takiemut wy- N.1em1eckieJ. Ilośó pozostałych obeo
padlrnwi uległ stra~ak Wawrzyniec me w Kaliszu tydów-rozbitków .jen 
Kamieński, lat 40. - Na ul. Emilji w chwill obecnej bardzo mała, gdyl 
M 52 pobito 18-letaiego Leona Ant- wynotSI zaledwie kilkaset głów. Po 
czaka, .który odn1ós~ rany plec?w· - wyludnieniu miasta pozostali W DQ-
W domu przy ul. P1otrk«:>wskleJ M 20 . • 
Jachet Szymanowicz lat 83 dostała. dzy bezgramczne) „maruderzy do-
krwotoku porodowego. ' puścili si~ szeregu rabunków nieroz-

gromionych przez n lemoów sklepów. 
Obecnie milicja zaprowadziła. łnd 

Skrzynka Bo listów. j spokój j czuwa nad bezp1ecze11-
stwem tyola 1 mlenin. mieszkańoó-r 

Szanowna Redakcjo! 

Na słusznq uwag~ uczynioną 
przez .Kurjer Łódzki" w foljetonie 
ewoim pod nazwą 9 Z ulicy" niestety 
nadmienić winienem, że w wielu bar
dzo mieszkaniach, zwłaszcza od pod
wórza domów, wprost nie motna wy
trzymać od pisku, wrzasku i zgiełku, 
jaki podnoszą nasi milusińscy. Lato
rośle te zebrane z całego domu, ba
wią siQ przewa~nie w wojnę. Majac i 
bez tego nerwy poszarpane-człowiek 
nie jest w stanie wytrzymać takiego 
piekła codziennego na ziemi i decy
duje si~ wyjść na ulicf} bez względu 
na to-coby go mogło spotku6. Win
ne temu są nasze mamy, które nie 
chcą, czy nie potrafią utrzymać 
swoich milusińskich w mieszkaniach 
nawet teraz-wobec okropnosci po
ło~enia obecnego. 

Z szacunkiem, stały czytelnik 
A. Szubert. 

miasta. 

SzlakQml oddziału, bawi oe• 
go w Łodzi. 

WOLBORZ. Oddział piechoty 
niemieckiej 87 regimentu, który 
przez Łódt wracał w niedzłelQ ze 
Zgierza, udał się przez Rzgów-Tu
szyn do Wolborza, gdzie połqozył 
si~ z nnymi oddziała.mi. 

Właściciele furmr.nek, na których 
przewieziono ten oddział, opowiadali 
o oburzającem zachowaniu si~ żoł~ 
nierzy, .którzy po drodze zabierali 
napotkani\ trzodQ, a nastQpnla na po· , 
stojacJ1 za.bi1 ali ją, cz~~6 micaa z jedli, 
ozt}ść zabrali ze eobq, a reeztQ po.., 
rzucill na szosie. 

Zmi na nastroju w G li• 
c . 

CZĘSZOCHOWA. Podług otrzy· 
manych tu z poDłizkiego pogr&nicza 
wiadomości, nastrój ludności pąlskłe} 
w Galioji uległ radykalnej zmianie. 
Tam bowiem ostatnio orjentacja po· 
lityczna, tak zwana słowianofilska, 
zyskuje stsnowczą przewagę z po
wodu niemianowania doti3ad ani jed
nego polaka na wybit ri leszych stano
wiskach woj skowych I odmówienia 

' polakom z zabr.m rosyjskiego ze
„ z wolenia na sz::.modzlelne zor ~ nlzo----



wanie sił, nieodzowne z ich punktu 
-,,1dzenla. 

(Wiadomość t~ podajemy ze 
wszelkiemi zastr:r.eżeniamł co do 1e1 
autentyN.n..,ści, p·dyż brak połą~zenia 
z Galicj<1 nie pozwala nam na spraw
dzenie .jej u źródła. Przyp. Red.) 

Pon•.tej zamieszczone de· 
, pesze oti-zymaliśmy z War• 
sza y hstownie. 

Lazaret polski. 
. PErrERSBURG. Zapadło ostatecz-

1ne postanowienrn co do utworzenia 
w Beterstmrgu lazaretu pol:Jkiego dla 
.!'annych, pierwiatlrnwo na 25 łóżek. 
Na zebraniu organizncyjnem uczest
nicy złożyli na cel powyższy 7,000 
tubli. Urządzenie lazaretu powierzo
no snecjalnej komisji. 

crpus garybaldczyków. 
PARYZ. Minister wojny przyji\ł 

generała Józefa Garibaldiego (młod
t3zego syna słynnego partyzanta, któ
~y przybył z Nowego Jorku, aby za
proponować rządowi francuskiemu u
-tworzenie korpusu mi~dzynarodowe-

tgo garybaldczyków. 

Wojna austrj cko-rosy)-
ska. · 

PETERSBURG .• Wojennyj Wie
stnik" donosi: „Na froncie austrjac
kim przed · d. 20 b. m. włącznie 
µoważnych starć nie było. W po
oliżu Beresteczka, przy Nowym Sta
·:v1e, wojsko rosyjskie zapędziło w 
bagno szwadron 9-go pułku huza
rów. Poddali się 2 oficerowie i 105 
ouzarów. Bataljon austrjacki wy
„arto z Rawy ruskiej". 
Wojna belgijsko-niemiecka. 

LONDYN. Do „Daily Mail" tele
grafują z Brukseli, że niemcy, wkro
~zywszy do stolicy Belgji, zaprowa
.;Qzi.l.i natychmiast stan wojenny, za
bronili ludności wychodzić na ulic~ 
110 nastaniu ciemności i zażądali 16 

. zakładników. 
BERN. Telegraficzna komunika

.3ja z Brukselą, Louvainem, Ltegiem, 
Verviers i Hasseltem jest przerwana. 

PARYZ. Cofanie się wojska bel
iijskiego trwa dalej bez żadnych 
.zajść. Jazda ni~miecka przeszła przez 
3rukselę i skierowała się na zachód. 
Za jazdą kroczy korpus armji nie
m.ieckie7. Namur jest cz~~ciowo ob
l~ż.ony przez niemców. Około połu
dma poczęła go ostrzeliwać ciężka 
artyleria niemiecka. 

ogłoszono mobilizacię. Cała prasa 
hiszpańska agitu1e za niezwłoc7.ucm 
wypuwiedzemom wojny Niemcom. O
pinia publiczna stoi p(} stronie trój
porozurnieniu. 

l l\1 ~oła!"yngji. 
PARY~. Ministerj1..1m wojny ko

muniJrnje, że po zajęcrn znowu przez 
wojsko francuskie granicy Lotaryngii, 
wo1sko io ruszyło na całej linji od· 
Donon do Chateau Salins, odparłszs 
wojsko nieuneckie w dolinie rzeki 
Seille ku okręgo• ·i jezior. Francu
ska awangal'da dotarła do Delme, 
Dieuze i Morange. Wczoraj kilka 
korpusów niemieckich dokonało e
nergicznego kontrataku na całe) linii • 
Francuskie oddziały czołowe cofnęły 
si~ ku siłom głównym. 

Walka. toczyła. si~ z wielki\ za
ciekłością. W o bee liczebne) przewa
gi nieprzyjaciela, wojsko francuskie, 
które biło się 6 dni bez przerwy, cof'
n~ło si~. Lewe skrzydło francuzów 
osłania wysuniQte naprzód foi.'tyf1ka
cje Nancy; prawe st•rzydło umocniło 
si~ doskonale w w~źie górskim 
Donon. 

Wobec wielkie) liczby sił nie
przyjacielskich, biorących udział w 
tej walce, byloby ryzykownem a bez
celo \ ero pozostawanie francuzów na 
doty~1.1.c:;aso ;ych pozycjach w Lota
ryngji. 

Walka w powietrzu. 
PETERSBURG. Z Paryża tele . 

gratują, że lotnik Pegoud, podczaR 
lotu wywiadowczego wzdłuż Renu 
zniszczył za pomocą bomb, rzucanych 
z aeroplanów „Zeppelina" niemieckie
go i trzy ąeroplany nieprzyiacielskie. 

P ARYZ, bez daty. „Excelsior" 
donosi o czynach bohaterskich lotni
ków francuskich, a mi~dzy innemi o 
kapralu Frenku, który zniszczył bom
Lami, rzuconemi na hangar aerodro
mu Frascati pod Metzem, jeden Zep
pelin i dwa aeroplany; o fraocusk1m 

·balonie sterowym „Flerus", który wy
sadził w powietrze stac,j~ kolejową w 
Trierze. 

W Londynie. 

Jesr.cze ważniejszy sukc1>s odnio
~ł;\• woiska ro::iy1slc1e na pólnoc od 
J.Jvprzedniego terenu pod Gąbinem. 
O bitwie, 1alrn toczyła się tam szt11.L1, 
Wodza Naczelnego donosi: , 

„Dnia 20 sierpnia armja niemiec
ka w okolicy Gąbina wprowadziła 
do walki na1mnie1 3 korpusów i u
siłowała osicrzydlić nas z prawego 
skrzydła, gdzie bój doszedł do nai • 
wyższego napięcia. W pozyciach 
środkowych prze8:.diśmy do ataku i 
zdobyliśmy licz11e działa". 

.Dnia 21 sierpnia nasze lewe 
skrzydło, walcząc, posunęło si~ na
przód i o zmierzchu od parło nieprzy· 
.jaciela. N1eprzsiaclel prosił o zawie
~zenie broni celem zabrania zabitych 
1 ranuych, aJe otrzymał odpowiedź 
odmowną. 

.Dnia 22 sier1 nia. bohaterskie 
wysiłki naszych wo1sk uwieńczyło 
powodzenie. Poniósłszy ogromne stra
ty, niemcy cofa Ją · się, ścigani przez 
nasze wojsko." 

W bitwie tej brała udział conaj
mniej 260 tys. armia niemiecka, l<tóra 
pośpiesznie wycofała się za rzelc~ 
Angerapp. Wojska rosyjskie zajęły 
ważny węzeł .kolejowy Wystruó (ln
sterburg), skąd biegnie pięć linii ko
leio "ych, ~iędzy innemi do Tylży, 
Królewca I Wierzbołowa. Właśnie 
J>rzy tej ostatniej le~y Gąbin i znane 
JUŻ z popr7.ednich walk Ejdkuny i 
Stołu piany. 

W Belgji. 
Od tygodnia. położenio w Belgji 

zmieniło się zasadniczo. 
Nie mogąc zdobyć portów Jeo

dyjskich, arm)a niemiecka rozpoczę
ła ruch .o~krzydlający od północy, 
pozost~wiaJ.ąc pod Leodjum armaty 
o~lężmcze I cz~śó piechoty, w celu 
medopuszczenie do komunikacji z for
tecą. 

Po długich walkach między Tar
l~mo ntem a. Hasseltem niemcy zdoła
!1 sprow_adz1ć wielkie siły na. tej linji 
1 ruszyli naprzód. 

Przeciwko nim występowała cała 
drobna armja belgijska pod wodzą 
samego .króla, wspiera.na przez od
działy angielskie i francuskie. Armja 
ta za:jęła pozycje pod . Diestem i wy
czekiwała na. walną b1t~ę. Co si~ 
stfl:ło z nią, nie wiemy, gdy~ kilku
dmowy zupeay brak wiadomości 
stwarza w ty'ffi miejscu luktJ. 

Musieli Jednalc belgowie, albo od
stąpić wobec przeważających sił nie
mieckich, albo też zostali pobici, 
dość ~e droga do Brukseli stanęła o
tworem i niemcy zajęli stolicę Belgii. 
Nie będąc fortecą, Bruksela nie bro
niła się; burmistrz wyszedł na spot
kanie nieprzyjaciela, poddając piękną 

stolicę. \V oba wie 1 ahun1rn i po gro. 
mu wraz z burflli~1„~„a. :tn nął przed 
nlł't1 ieclcierni włatl ; n .ił \\O slrowemi 
po::iel Stanów Zie1lfl <J ~zo11y0 1 i oświad
czył, ~e z polPcenia sw~·go rządu o
be1mu1e opiekę nad Brukselą i czu~ 
'J.'ać hędzie nad przest1·zeganiem praw 
wo1ennych, Swiadczy to o opinji, 1a· 
ką woiska niemieckie zdobyły sobie 
za postępowanie z obcemi miastami. 

Chochtż Bruksela poddała się b~:ti 
boju, n1emcy nałożyli na nią 200·mil
jonową kontr:vbucję. Nal<ładano i-ów„ 
nie~ kontrybucje na pomniejsze mia
sta, zaimowane przez nich. 

Dwór królewski, rząd belgijski 
o~az wq~ystkie centraln~ władze prze
n.1o~ły się do. Antwer~JI, które jest 
silme ufortyfikowaną 1 może si~ dłu
go bronić. 

Zresztą niemcy nie mają celu vr 
1e1 obleganiu i zwrócą si~ raczej ku 
Namur i .Mons, by dostać się od pół
nocy do Francji. 

Tu 1ednak spotka ich wzmocnio
na armia sprzymierzen11ów, cofająca 
się dzisiaj dla zajęcia wygodniejszej 
pozyc}i i otrzymania posiłk.ów. 

Z ostatnlel chwili. 
Dzisiaj, · o godz. 2 po południu, 

pogotowie zostało wezwane na Roki
cińską Szos~ pod Łodzią, gdzie pa
trol kozacki spotkał podjazd ułanów 
niemieckich; nastąpiło starcie; S( 
ranni i zabici. Szczegółów jeszcze 
nie posiadamy. 

Ogłoszenfa zwyczajne. 

Oddział reparaąlny przy fa· 
bryce powozów 

Alf reda SOMMER 
)est czynny poleca si~ Sz 

klljentell 

Długa 124 Benedvkta 18• 

Dol{t6r 

Szyldkfet 
ZAWADZKA 1-i 23, telefon 19-51,. 

powr6cil. 
LONDYN. Do „Agencji Reutera" 

donoszą pod dniem 20-ym b. m. z 
uandawy, że według informacji dzien
nikarskich, armje sprzymierzone za
a~ły poraż~ę :iiemcom. Niemcy, po
mósłszy wielkie straty, cofnęły się z 
pod Tirlemontd. 

LONDYN. Wiel"Y fabrykanci i 
kupr.y loudyńscy utworzyli, przy p·o
mocy rządu, towarzystwo dla zagar
nięcia handlu niemieckiego przez ko
lonje a.ngielskie. Wielcy importerzy 
urządz1h wystaw~ prób towarów nie
mieckich, a dzienniki poświęcają ar
tykuły potrzebie walki z handlem 
niemieckim. Odbyło si~ kilim ze
brań publicznych w tej sprawie. W 
Londynie panuje obawa braku pa
pieru, Wyrób papieru zmniejszył się 
znacznie; z drugiej strony .zuaczne 
zmnieJszenie si~ lil}zby ogłoszeń w 
dziennikach, oraz inne względy eko
nomiczne, zn ie wollły dzienniki do 
zmnie)szenia rozmiarów. Niektóre 
nawet pisma sportowe, handlowe i 
poświęcone modom przestały zupeł
nie wychodzić. Wobec tego brak pa
pieru może być zrównoważony przez 
oszczędne jego zużywanie. 

•..• ~ :...:.... -~-~-~----7 -c:::..:~ --· t• -- . . - • ·~ . 

LONDYN. Departament poczto
wo-telegraficzny zaprzestał przyjmo
wać depesze do Gandawy, zawiada
~iaj&.c Jednocześnie, że przyjmowa
me depesz do innych miejscowości 
prowin<?ii antwerpskiej trwa w dal
szym mągu. 

W 4-l( asowej Szlrnle ~ilologicinej 
(Zawadzka 9) 

Z placu boju. 
GANDAWA. 'edług ostatnich 

wiadomości, otrzymanych z Liege za W Prusach Wschodnich. 
pośrednictwem poczty gołębie), twier- „ Woienny1 Wiestnik" l Sztab 
dza od 20·go b. m. jest otoczono. ze Zwierzchniczego Wodza Naczelnego 
wszystkich stron przez woisko nie- donosi o szeregu \\all{ w Prusach 
mieckie. Rozpoczęło się regularne o- W scllodnieh, które się odbywały od 
blężen~e. Komunikacja na zeV'.nątrz 17 do 20 b. m. Linja bojowa ciągnę
Z?peł.me przerwana. ~ądanie podda- ła się na przestrzeni 40 wiorst. 

egzaminy rozpoczną się 31 sierpnia, lekcje 
2 września. Podania nowych kandydatów oraz 
zapisy dawnych uczniów przyjmuje kancelarja 
szkoły codziennie od 10 do 12. r8078-8 

nrn s1ę komendant twierdzy odrzucił. Wojska rosyislde zajęły cały 
Stan załogi doskonałJ'. szereg miejscO\\Ości na pograniczu Dr. M. Goldfarb 
łochw a tróJ·porozu ... 1·eni·e pruskim, a mianowlcie: stacię Gołąb 

1 """ • (G ld O Chorobr skórne, wenerycz• 
RZYM. Ujawnia si~ tu coraz . o app), rs~ys (Arys). n~d wiel- ne i włosów 

·wieksz~ sympatia na rzecz trójporo- . kiemi J.eziurai:i; mazu_rskiemi; S~czy- Zawadzka 18 róg Wól-
iumienia. Wiadomość o pozostawie- tno (Orteisburi:,) J WieJborg (Wit.len- czańsk1ej. 
niu przez rząd włos.ki swobody ru- berg; na~ rzeką Omulew, wp~daiącą Przyjm od 9-12 1 od 5-8 ,panie od 
chów flocie angielskiej i francuskiej do Narwi pod Ostrołęką, d~leJ Dz1~ł- 5-6 pp., w nledziele tylko od 9-12 

na morzu Adrjatyckiem; spotkała się dowo (Soldau)-:drugą stac]ę kole10- • 
z naj~ywszem uznaniem . .. ~ wą od Mławy i N1edzborz (Ne1.den- D { Jl -u 1 k• 
blicznej prasy. OplilJI pu b~rg'). W ten sposób cały pas gra- r. j• _ ryou 8 1 

RZYM '1orzywód t . t lllczny od W1erzbołowa do Mławy 

iłKuszerka masażystka 
z dypl omem Cesarskiej Aka• 
demji medrcznej w Petersbur
gu praktykująca. 20 lat. przy)mu)e: 
masaż. porod:y rozwtnlęo!a biustu, pod
skórne zastrzykiwanie, udziela porad, 
dyskrec)a zapewnione Andrze)a M 39 
m. 13 od 12-5. Odpowiedz.I na listy 

•"A WYHAl.AZl'.l l'IODflf i l'URKI rABRYCZ. 

GOLDMAN i ELLENBAN 
WARSZAWA LESlHO w I~ Teltto• n!228 

... · ca s ronmc wa. , . k , · d ,.. '> • t ł bP. POLUDNIOWA 2. Tel. 18-59 
socjalistyczne .0 Bissol· f (, d ł szero OSCl o lv-;.O w1ors wg ą rus b 1 g ' a 1• zazą a.! Wschodnich znalazł si~ w posiadaniu Syphllis. choroby skórne. wł11sów lr.głot;;:.•~en•a ...1"0"-ne 
6 Y za iczono go do szeregów arm)l . 

1 
• k' h C 1. · · 1. (kosmet.yka. lekarsu) weneryczne, 'V „..,. • W• 1ł : 

włosJue1· w raz1'e "'•ybucJ1u wo1·ny. wois r r~sY.J.s rn. . o ame się 20 uor- ł ! I . „ k k 1 Elk moczop c owe i n emocy płciowe}. za"innt paszport, wydauv a magt-
(Niewątpliwie chodzi tu o wo· . pusu Dlemiec ·iego Z O o IC . U Leczenie sypblilisn salvarsanem Er- n „ " 
Ausfr' 1) • Jnę z (przy kolei prowadząc.ej do Gra1ewa) licn Ha.ta .606" .gu (wśró1żylnle) stratum. Konina, na imię Hudes 

LOŃDYN. Do Londynu przubył było bardzo, pospieszne; pozost.awio- Leczenie elektrycznością, elektro i tzą !;zer. · ~ 449-3 
.r no lok t t b u ho n (usuwanie t!Zpecących włosów) chorób &. ag1ną! 11as1port, wyda.ny z gm1-

·w m1·„1·1· speci·alneJ· r b: t omo .~WP, a or r c m.t:, z„- 1 1 ko '"'Ile to o t ec·1· ". p ezeS ga llle U ń , ·" · , •t . b ·'. W OS<OW a ry pP•':I pomocy SZłU• DY n 1C r W. p W Ur li: e11;0, 
włoskiego G1olitti pasy z.ywnosc1, spH,V usu 1 er.zyny, cznego słońca wysokogórskiego qY• gub. kalislr 'et, na imię Józefa .Mo-
.;i.ai '• • • • które WOjSJra rosyJSkie zabrały. \N crzlampe) 0świet1euie Jianału (Uret- Kresa 249ł-l 
n szpanJa przeciw- Niemcom. kasie skonfiskowano 50 tyswcy ma- roskopia) Przy1muia od s-1 r i od . d . 

PET 
r,, S " 4-9 po pul Pan e od a-6 po poł ""aagrnął paszport, wy any 11 ~m1-

. .dlR BURG. Z Pa1·yża dono- rek. Lud n ość niemiecka o puszcza Dla pań osobna pociekaloia 6li. ny Bełcbatów, gub plo1r11:owsJde1, 
szą telegraficznie, że w Hisz pariJ· i swoje siedzi by, udaJąc się nil północ. na i n1, Herua "'lntcelszte\ na. 2łlll· 1 
~:.__.;.~.;.;.;..:.:.::.:::.:.:;.::....::.;.._::,__;:;;;.:.::.:~~:.....'.:~~~;,::::.~.?...::~~~~.:.:.::~~::;::..--....... _..-;==~=====s;;;;;~==~====-- ~~-

Redaktor od pow.: „..,,ncenty Sławińs.d. W druiL et. b..lllU\iJLll. Lia.cnodnla at 

• 


